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Co spojrzę na Karola Nawrockiego, to przypomina 
mi się genialna kreacja Romana Wilhelmiego. Tam 
i tu Dyzma w pełnej krasie. Podobieństwo nawet 

fizyczne. Te same gesty. Podobne maniery, a właściwie 
ich brak. Ambicje bez pokrycia, bo bez kompetencji. Nad-
rabianie elementarnych braków tytułomanią i pysznienie 
się doktoratem jest równie śmieszne jak pysznienie się 
Dyzmy tytułem prezesa banku. W efekcie kalkulacji poli-
tycznych i z woli prezesa Kaczyńskiego współczesny Dyz-
ma kandyduje na prezydenta. Nie ma zahamowań. Coraz 
częściej mówi o sobie: ja jako prezydent zrobię tak. Jego 
literacki pierwowzór cofnął się, gdy mu zaproponowano 
fotel premiera, bo wiedział, że dogoni go wtedy mroczna 
przeszłość. Nawrocki wybrał inną drogę. Ucieka do przo-
du, bo wierzy, że prezydentura zapewni mu bezkarność.

Dokładnie taką samą motywację mają ludzie z jego 
sztabu, prezes Kaczyński i kierownictwo partii oraz ca-
ła armia polityków PiS, ich rodzin i znajomych, którzy 
w ciągu ośmiu lat rządów potworzyli liczne grupy prze-
stępcze. Skutecznie, jak widać, sparaliżowali prokuraturę 
i sądownictwo. Wiedzą jednak, że przegrana Nawrockie-
go obali te rachuby. Rozliczenia przyśpieszą, bo dowody 
ich przestępstw są – jak to lubili mówić ziobryści – po-
rażające. Bezkarność może im zapewnić tylko Nawrocki, 
dlatego wszystko postawili na niego. Zwietrzyli szansę 

na powrót do tego, co mieli przez dwie kadencje. A mieli  
przecież wszystko. Swojego prezydenta, rząd, więk-
szość w Sejmie, Trybunał Konstytucyjny, sądy i proku-
raturę. Tak skolonizowali media publiczne, że niczym 
się nie różniły od innych tub propagandowych dojnej 
zmiany. Media PiS, występujące pod różnymi nazwami, 
zostały zasilone setkami milionów złotych. Jeszcze dłu-
go będą z tego żyć, jeśli tych gigantycznych pieniędzy  
nie rozkradziono.

To, co piszą i mówią w tych mediach ludzie tak hojnie 
karmieni przez PiS, jest obrzydliwym ściekiem kłamstw 
i oszczerstw. Nauczyli się robić swojemu elektoratowi 
wodę z mózgu i, jak widać, mają w okłamywaniu ludzi 
spore sukcesy. Z oszusta i kłamcy o bardzo mętnej prze-
szłości zrobili kandydata z realnymi szansami na prezy-
denturę. Można temu zapobiec. Potrzeba jednak mobi-
lizacji i determinacji. Jeśli ktoś nie widzi różnicy między 
PO a PiS i stawia między nimi znak równości, traktując 
obydwa środowiska jako takie samo zło, pomaga wrócić 
do władzy Kaczyńskiemu z całą tą przestępczą sitwą.

PiS stoi już w przedpokoju. Nie pora więc na wzajem-
ne pretensje, żale i uszczypliwości. Polska jak tlenu po-
trzebuje stabilności i jak najszerszego frontu współpracy. 

Tego też chce większość Polaków. Teraz trzeba to po-
twierdzić w niedzielnych wyborach.

Zatrzymać Dyzmę

Jerzy Domański
MÓJ PRZEGLĄD
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 Biedni czy bogaci? 
Politycy lubią wskaźnik PKB, czyli produkt 

krajowy brutto, zwłaszcza gdy rośnie. Bo gdy 
rośnie, ich zdaniem rośnie wszystko – od 
słupków poparcia w sondażach po dobrobyt. 
Ale sprawa jest bardziej złożona, bo PKB to 
w uproszczeniu suma wszystkich faktur wysta-
wionych w gospodarce. Czyli pomiar strumienia 
gospodarczego, który nic nie mówi ani o jego strukturze, ani 
o jego wielkości. Na PKB składa się produkcja fabryki trującej 
pobliską rzekę i praca firm tę rzekę oczyszczających.

Wzrost PKB nie jest miarą wartości społecznej ani zaopatrze-
nia w dobra publiczne, a jedynie miarą łącznej produkcji towa-
rów. PKB per capita nie ma znaczenia w przypadku dostarczania 
dóbr publicznych. To nie PKB musimy wyznaczyć sobie jako cel, 
chodzi raczej o dostęp do zasobów, które są potrzebne ludziom 
do dobrego życia. Co więcej, kiedy dokonamy dekomodyfikacji 
– odtowarowienia – usług społecznych, tzn. szkolnictwo i opie-
ka medyczna nie będą towarem, i to drogim, tak jak dziś są 
np. w USA, obniży to cenę opieki medycznej i kształcenia, a co 
za tym idzie – obniży całe PKB. Czyli z jednej strony mielibyśmy 
lepsze zaopatrzenie w dobra publiczne, z drugiej – spadek pro-
duktu krajowego brutto. Dlatego nie ma sensu zajmować się 
kwestią, jaki jego poziom musimy najpierw osiągnąć, by za-
pewnić dobre życie. Ze względności PKB doskonale zdają sobie 
sprawę Chińczycy, bo wiedzą, że na ich rachunku ciąży środowi-
skowy koszt wzrostu gospodarczego. Jeśliby od niego odliczyć 
nakłady, które trzeba będzie ponieść na likwidację negatywnych 
skutków rozwoju gospodarki, rachunek byłby mniejszy o kilka 
punktów procentowych. Jednak nawet pomijając te wszystkie 
niuanse, PKB taki, jaki jest, nie mierzy narodowego majątku. 
Dlatego nawet jeśli pod względem PKB na głowę doganiamy 
i przeganiamy Portugalię i Grecję, nie oznacza to, że jesteśmy 

od nich bogatsi (nawet uwzględniając dręczący 
Greków od lat kryzys).

Michał Czarnowski
•

Według danych GUS realny wzrost PKB tylko 
w jednym roku wyniósł więcej niż 7% (lata 90. 
w czasie administracji Grzegorza W. Kołodki). Aby 
realny skumulowany wzrost wyniósł ponad 800%, 

ta maksymalna odnotowana stopa wzrostu musiałaby być śred-
nią stopą wzrostu, a tak przecież nie było. Już samo podawanie 
tych 800% to manipulacja wpisująca się w propagandę neolibe-
ralnego sukcesu, dlatego że jest to tylko nominalny wzrost PKB, 
podczas gdy wzrost realny jest kilkukrotnie mniejszy. Gdyby 
nasza gospodarka stała w miejscu i utrzymywała 0% wzrostu 
realnego, to i tak osiągnęłaby pokaźny wzrost nominalny dzięki 
samej dewaluacji walut w ostatnich dziesięcioleciach.

Arek Domeredzki
•

Kiedy autor pisze, że „statystycznie w Polsce na 
1000 mieszkańców przypadają 703 samochody, co jest najlep-
szym wynikiem w Europie”, to wychodzi mi odwrotnie propor-
cjonalne porównanie z wykluczeniem komunikacyjnym. Czyli im 
gorsze połączenia komunikacyjne lokalne i dalsze, tym więcej 
samochodów osobowych na ulicach. Rząd pana Tuska, tak jak 
poprzednie rządy, wydaje dużo naszych pieniędzy na abramsy 
i inny niepotrzebny złom, a nie potrafi odgórnie zorganizować 
co najmniej raz na godzinę połączenia (autobusowego lub kole-
jowego) w relacjach gmina-powiat i powiat-województwo. Ale 
skoro mają limuzyny, to podróż normalnych ludzi jest dla nich 
abstrakcją. Należałoby zabrać im te limuzyny, aby przejrzeli na 
oczy. Gdyby poruszali się komunikacją publiczną, dość szybko 
zlikwidowaliby wykluczenie komunikacyjne.

Józef Brzozowski

Dwa domy, dwóch 
kandydatów na prezydenta. 
Truskaw, 19 maja 2025 r.
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16,5 mld zł otrzymały 
w latach 2021-2023 
Kościół katolicki 
i związane z nim organi-
zacje. W tym 6 mld zł na 
wynagrodzenia nauczy-
cieli religii, 2 mld zł na 
szkoły prowadzone przez 
podmioty kościelne, 
1 mld zł na uczelnie katolickie 
i 585 mln zł na składki 
emerytalne duchownych 
(raport NIK).

•
Na koniec marca w Polsce 
pracowało w systemie 
ZUS ponad 1,21 mln 
cudzoziemców. Do tego 
dochodzą samozatrudnieni 
i pracujący na czarno. 
Prawie połowa małych 
i średnich firm zatrudnia co 
najmniej jednego pracowni-
ka z zagranicy.

•
Polacy pytają nie tylko, 
jak żyć, ale coraz częściej 
czym gryźć. Według danych 
Narodowego Funduszu 
Zdrowia 40% Polaków 
w wieku 65-74 lata nie 
ma ani jednego zęba. 
Już po czterdziestce 60% 
musi nosić protezy. Główną 
przyczyną są ceny usług 
stomatologicznych.

•
Pociąg do nauki Karol 
Nawrocki miał tak wielki, 
że gdy był dyrektorem Mu-
zeum II Wojny Światowej 
w Gdańsku, to edukował 
się za muzealne pieniądze. 
37 tys. zł kosztowała nas 
jego nauka angielskiego, 
a 23 tys. zł studia MBA 
na Politechnice Gdańskiej. 
Niestety, wydano dużą 
kasę, a efekty są takie, jak 
widać.

•
Minister sprawiedliwości 
Adam Bodnar pozwał 
Zbigniewa Ziobrę o ochro-
nę dóbr osobistych. Żąda 
przeprosin za słowa Ziobry, 
który nazwał go gangste-
rem i bandytą.

•
Andrzej Dybczak, autor 
książki „Las duchów” 

(Wydawnictwo Ni-
sza), został laureatem 
najważniejszej nagrody 
dla reportażu literackiego, 
czyli Nagrody im. Ryszarda 
Kapuścińskiego. Laureat 
otrzymał 120 tys. zł.

•
Choć w Grupie Agora 
zatrudnienie w 2024 r. 
spadło o prawie 200 pra-
cowników, członkowie 
zarządu spółki otrzy-
mali dwa razy wyższe 
wynagrodzenie niż rok 
wcześniej. Prezes Bartosz 
Hojka zarobił 2 mln zł.

•
Niedoszły prezydent RP 
i krytyk obecnej TVP 
Krzysztof Stanowski zaro-
bił w TVP kierowanej przez 
Jacka Kurskiego 1 mln zł 
plus ogonek (30 740 zł). 
Ma więc powody, by kryty-
kować ludzi, którzy odcięli 
go od kasy.

•
Populacja bobrów euro-
pejskich liczyła w Polsce 
w 2023 r. 154,4 tys. 
osobników. Najwięcej, 
bo 18,5 tys., było w wo-
jewództwie warmińsko-
-mazurskim. Za szkody, 
które wyrządziły, wypłacono 
43,5 mln zł.

•
W 7273 gabinetach i przy-
chodniach weterynaryjnych 
właściciele zwierząt domo-
wych zostawili w ubiegłym 
roku ponad 2,5 mld zł.

•
W 2024 r. wykonano 
w Polsce 2151 trans-
plantacji narządów od 
zmarłych dawców.

•
Według raportu Amne-
sty International wyroki 
śmierci wykonuje się 
jeszcze w 15 państwach. 
Nie ma danych z Chin (gdzie 
wykonuje się najwięcej 
wyroków), Wietnamu 
i Korei Północnej. W 2024 r. 
było 1518 egzekucji. Naj-
więcej w Iranie – 972, 
Arabii Saudyjskiej – 345, 
Iraku – 63 i USA – 26.
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Co boli Gmyza?

Odezwał się Cezary Gmyz, na prawicy bardziej 
znany jako Trotyl. Pogoniony z telewizji publicz-
nej za nieustanne kompromitowanie tej firmy 
w oczach telewidzów – w historii TVP nie było 
korespondenta słabiej rozgarniętego od Gmyza.

Trotyl wyspecjalizował się w tropieniu oficerów polskiego wy-
wiadu. Swoje widoczne gołym okiem kompleksy leczy, szarpiąc za 
nogawki Tomasza Turowskiego. Ceniony as wywiadu i równie wy-
bitny dyplomata ma wykłady na Uniwersytecie Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego. A tego Gmyz nie może przeboleć. Choć dobrze wie, 
dlaczego właśnie ta uczelnia tak ceni Tomasza Turowskiego.

Mieszkanko dla arcybiskupa
Trudno zliczyć ludzi w Polsce, którzy kombinu-

ją, jak rozwiązać swoje problemy mieszkaniowe. 
Gdzie załatwić możliwie tani kredyt i skąd wziąć 
na wkład własny. Droga do tego szczęścia jest 
kręta i wyboista. Są jednak wyjątki. I wyjątkowi 
szczęściarze. Na czele z emerytowanym arcybisku-
pem Stanisławem Gądeckim. Ekscelencja skończył 

75 lat i pożegnał się z fotelem metropolity poznańskiego. Bezdomny 
jednak nie został. Za ponad 5 mln zł (!) wyremontowano mu zabytko-
wą willę na Ostrowie Tumskim. Niestety, na taki gest nie mogą liczyć 
młode małżeństwa. Ani szeregowi księża odchodzący na emeryturę.

Romanowski, 
uciekinier walczący 

W licznej grupie przestępców, którzy 
doili naszą umęczoną ojczyznę za rządów 
PiS, jest Marcin Romanowski. Ziobrysta, 
który ma więcej zarzutów prokurator-
skich niż my miejsca na ich opisanie. 
Romanowski uciekł na Węgry i tam kibi-
cuje Nawrockiemu. Wynalazek prezesa 
jest bowiem ostatnią nadzieją takich jak 
Romanowski. Nadzieją na ułaskawienie. 
W Budapeszcie uciekinier nabrał odwagi i ogłosił, że „kontynuuje 
walkę o wolną Polskę, o powrót rządów prawa”. Został nawet pre-
zesem Polsko-Węgierskiego Instytutu Wolności. Bo „patrioci, ludzie 
wolności muszą się wymieniać doświadczeniami”. Bezczelność i bez-
karność Romanowskiego to jeszcze jeden powód, by Nawrockiego 
odesłać do prezesa Kaczyńskiego.

Żukowska obraduje… w wannie
Co jeszcze musi zrobić Anna Maria Żukowska, skandalistka obsa-

dzona przez Czarzastego na funkcji przewodniczącej klubu parlamen-
tarnego Lewicy, by wylecieć z polityki? Posłankom i posłom tego klu-
bu gratulujemy szefowej. Zostali tak wytresowani przez Czarzastego, 
że Żukowska może wszystko. Ale trudno uwierzyć, że nawet taka 

tupeciara jak ona mogła brać udział w obra-
dach Krajowej Rady Sądownictwa, pluskając 
się radośnie w wannie. Sama się wsypała, bo 
pomyliła przyciski i uruchomiła kamerkę. Choć 
tej KRS Żukowska nie uznaje, też bez skrupu-
łów przytuliła ponad 100 tys. zł. Za rok zasiada-
nia w tym gronie. Wyjątkowo hojnie płacimy 
Żukowskiej za kąpiele w czasie pracy.
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Czy w Polsce udział w wyborach powinien być 
obowiązkowy (jak np. w Belgii)?

WIESŁAW GAŁĄZKA,
doradca polityczny, wykładowca

Oczywiście, że tak! Jest wiele państw na świecie, w któ-
rych udział w wyborach jest obowiązkowy. Nawet pod rygorem 
określonych kar. Zazwyczaj pieniężnych. Myślę, że w ten spo-
sób ustanawiający takie prawo stawiają społeczeństwo w kon-
kretnej sytuacji: mieliście kilka możliwości, głosowaliście, taki 
był wasz wybór. Nie ma tu pola do narzekań, że ktoś wybrał za 
innych. Natomiast niska frekwencja jest albo dowodem bardzo 
małej świadomości obywatelskiej, albo pewnego rodzaju de-
monstracją. Manifestacją niechęci do oferty, z którą wychodzą 
partie polityczne, lub do kandydatów startujących w wyborach. 
Niestety, osoby odpowiedzialne za dobór kandydatów ignorują 
takie sygnały.

DR EWELINA NOWAKOWSKA,
antropolożka polityki i politolożka, USWPS, IFiS PAN

Zdecydowanie nie powinien być obowiązkowy! Ponieważ 
uczestnictwo w wyborach jako element praw obywatelskich 
jest prawem, nie zaś obowiązkiem. Znaczy to, że obywatel może 
uczestniczyć w wyborach, ale nie musi. Żaden przymus w tych 
sprawach nie zwiększa zakresu obowiązków danego obywatela, 
lecz przeciwnie. Hegel co prawda napisał, że każdy zakaz powo-
duje „zwiększenie” ludzkiej wolności, każdy bowiem może ów 
zakaz złamać lub się go trzymać, lecz taka dialektyka wydaje 

się w tym przypadku nadużyciem logicznym. Obywatele nie 
powinni być zmuszani do uczestnictwa w procesie wyborczym 
pod groźbą sankcji, gdyż ta sfera ludzkiej wolności powinna 
należeć tylko do nich. W Polsce uprawnionych do głosowania 
w wyborach jest obecnie ok. 29 mln obywateli. Widok tłumów 
karnie maszerujących do lokali wyborczych może wywoływać 
niespecjalnie miłe skojarzenia. Chyba że będą maszerować 
czwórkami. Ale takiego widoku nikt chyba nie chciałby oglądać.

MICHAŁ MAJEWSKI, 
analityk systemu wyborczego, inicjatywa 
„Głosujemy na 100%”

W tradycji polskiej głosowanie jest wyrazem obywatelskiej 
odpowiedzialności i naszym zdaniem nie powinno się tego 
zmieniać na wyborczy przymus pod groźbą kary. W warunkach 
polskich obowiązkowe głosowanie zapewne skończyłoby się 
tak, że wiele osób, które nie chcą głosować, wymeldowałoby 
się i tym samym zniknęło z rejestru wyborców. Warto również 
pamiętać, że w Polsce każdego roku przeprowadza się dziesiątki 
wyborów uzupełniających. Jedne z takich wyborów na wójta 
lub radnego można przeprowadzić testowo jako głosowanie 
obowiązkowe. „Głosujemy na 100%” to inicjatywa samorzą-
dowa i jesteśmy przekonani, że oddolne budowanie postaw 
profrekwencyjnych jest lepszą drogą podniesienia frekwencji 
wyborczej blisko granicy 100%.

YTANIE
TYGODNIA
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